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-  Niedokończony  poemat.  Notatki  o  kradzieżach  na 

łamach  wszystkich  pism  lubelskich  mają  jedną  wspólną 

cechę  –  ciągną  się  w  nieskończoność,  jak  tępy  opór 

opozycji przeciwrządowej.

I  dziś,  jak  zwykle,  podajemy  nowe  strofy  tego 

„niedokończonego  poematu”  w  którym  obecnie 

leitmotivem są: kury, węgiel, bielizna.

-  Manko  Marja,  zam.  ul.  Dzierżawna  Nr  24b, 

zameldowała  o  kradzieży  bielizny,  wart.  15  zł.  z  kufra, 

znajdującego się w podwórzu, przez nieznanych sprawców.

-  Werduch  Marja,  zam.  ul.  Bychawska  nr  33, 

zameldowała  o  kradzieży  20  zł.  przez  Żaczka 

Mieczysława, zam. Spacerowa Nr. 20, podczas jej pobytu 

w jego mieszkaniu. 

- Targoński Bolesław, zam. ulica Krak. Przedm. Nr. 76, 

zameldował o kradzieży węgla około 15 pudów, dokonanej 

w dniu 7 b.m. z piwnicy przez nieznanych sprawców.

- W ostatnich dniach wzmogły się znacznie kradzieże 

w Lublinie.  Oto  kronika:  na  szkodę  Aleksandry  Reszko, 

zam. Gromadzka 10 skradziono z korytarza 60 klg. Mąki 

wart.  30  zł.  Smigielskiemu  Wacławowi,  Sienna  9, 

skradziono  parkan  okalający  dom  wartości  30  zł.  Na 

szkodę  Jendreja  Franciszka,  Dąbrowska  20  nieznani 

sprawcy skradli licznik elektr. Nr 148991035/S wartości 50 

zł.  Paprocie  Katarzynie,  zam.  Dawna  11,  skradziono 

z piwnicy soki wart. 40 zł Lejbie Sznajglecherowi, Staszica 

22 skradziono 3 pary kamaszy i gietry, wart. 75 zł.  Julja 

Ożug,  Króla  Leszczyńskiego  4  doniosła  o  kradzieży 

bucików  z  mieszkania  wartości  28  zł.  We  wszystkich 

wypadkach dochodzenie prowadzi policja.


